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Krach budżetu Ameryki
Miliony bezrobotnych — miljardy deficyty.

DYMISJA MINISTRA GROENERA.

BERLIN, 12. 5. (wł.) Minister spraw 
zagranicznych Groener zgłosił swoją 
dymisje. Niewiadomo jeszcze czy dymi 
sja ta zostanie przyjęta.

WASZYNGTON, 12. 5. Stany Zje­
dnoczone żyją pod wrażeniem stale ro­
snącego deficytu budżetowego i wzma­
gających sic burzliwych nastrojów 
wśród mil jonów bezrobotnych, niepo- 
lierających żadnych zasiłków i cier­
piących najskrajniejszą nędzą. Defi­
cyt budżetu amerykańskiego przekro­
czył juz według urzędowych danych 
dwa i pół miljarda dolarów. W pierw­
szych 10 miesiącach roku budżetowego 
wpływy podatkowe spadły o 892 miljo- 
ny w porównaniu z tym samym okre­
sem poprzedniego roku budżetowego.

Sprawą zażegnania burzy, jaka gro 
zi ze strony doprowadzonych do osta­
teczności bezrobotnych, zajmuje się o- 
.•ecnie parlament amerykański.

Przywódca demokratów, senator Ro 
binson przedstawił na wczorajszem po­
siedzeniu kongresu wniosek, zmierza­
jący do ulżenia doli bezrobotnych.

Wniosek ten przewiduje wypuszcze­
nie pożyczki wewnętrznej na sumę 
2.300 mrlj. dolarów.

Z sumy tej 300 milionów ma być na­
tychmiast wyasygnowanych na pomoc 
doraźną dla bezrobotnych.

Pozostałe dwa miljardy dolarów słu 
żyć mają do podjęcia wielkich robót 
publicznych przez państwo i komuny.

Wniosek senatora Robinsona zawie­
ra również polecenie, by rząd poddał 
ścisłym studjom sprawę obowiązkowe­

go wprowadzenia w stałych Stanach 
Zjednoczonych 30-godzinnego tygodnia 
pracy w przemyśle, co pozwoliłoby na 
zatruduienie znacznej części osóh, pozo 
stających dotychczas hez pracy.

Konieczna jest również pomoc finan. 
sowa dla farmerów.

Los wniosku senatora Robinsona mi 
mo zapewnionego poparcia grupy po­
stępowych senatorów jest niepewny.

O l b r z y m i  p o ż a r  f a b r y t i  w W a r s z a w i e .
OGIEŃ ZMISZCZ\Ł DWIE FABRYKI.

WARSZAWA, 12. 5. (PAT). Dziś ra­
no wybuchł groźny pożar w fabryce 
mydła „Omega" i przetwórni smarów, 
olejów i terpentyny, mieszczącej się 
na przedmieściu Warszawy, w Targów 
ku. Ogień, natrafiwszy na łatwopalny 
materjał, wzrósł momentalnie do wiel­
kich rozmiarów. Wśród licznych deto

nacyj eksplodujących paczek i benzy­
ny, mimo energicznej akcji straży fa­
bryki spłonęły doszczętnie. Ogień udało 
się ostatecznie stłumić, j :dnak z ol­
brzymiej posesji, wychodzącej na dwia 
ulice, pozostały tylko zgliszcza. Ofiar 
w ludziach nie było.

PROJEKT USTAWY O ARBITRAŻU 
PRZYMUSOWYM.

WARSZAWA, 12. 5. (wł.) Ministe- 
rjum pracy opracowuje nowy projekt 
ustawy o arbitrażu przymusowym w 
zatargach pomiędzy j racodawcami a 
robotnikami.

W myśl tego projektu utworzone bę 
dą specjalne sądy rozjemcze, składają­
ce się w połowie z przedstawicieli pra­
codawców i przedstawicieli pracowni­
ków.

UMIERAMY Z A  FRANCJĘ"
KREW SAMOBÓJCÓW ZMYWA HAŃBĘ.

PARYŻ, 12. 5. Wielkie wrażenie w 
Paryżu wywołało zbiorowe samobój­
stwo trzech emigrantów rosyjskich, 
byłych oficerów carskiej armji.

Porucznicy: Dmitrjew, ' Salonow i 
Miedowikow wystrzałami z jednego re 
wolweru odebrali sobie kolejno życie w 
małym hoteliku, gdzie mieszkali przy

ul. Cujas.
Zostawili oni wspólny list następu­

jącej treści: Nie możemy przenieść tej 
hańby, jaka okrywa rosyjską emigra­
cję przez ohydną zbrodnię Gorgułowa. 
Umieramy za Francję.

Ten testament podpisali wszyscy 
trzej samobójey.

ZNIŻKA CEN NAFTY.

WARSZAWA, 12. 5. (wł.) Władze cen 
tralne zwróciły uwagę syndykatowi 
naftowemu na zbyt wygórowane ceny 
nafty.

W dniu 1 czerwca spodziewana jest 
redukcja cennika naftowego, przyczem 
cena nafty obniżona ma być o 10 proo.

HITLEROWCY BIJĄ
BERLIN, 12. 5. (wl.) W Reichstagu 

posłowie hitlerowscy pobili dziś dzień i 
nikarza dr. Klotza do utraty przytom­
ności. Przewodniczący wezwał policję, 
która zatrzymała kilku posłów.

SCHWYTANIE PRZEMYTNIKA j 
Z SOSNOWCA. 1

KATOWICE, 12. 5. iPAT). Dzisiej­
szej nocy pomiędzy miejscowościami 
Wielkie Piekary a .Józofówką funkcjo­
nariusze straży granicznej zlikwido­
wali groźną szajkę orzemytników- U  
dwuch zatrzymanych Jana Jaworskie­
go z Kamienia i Juljan Plonisza z So­
snowca znaleziono znaczny przemyt to 
warów południowych i kilkadziesiąt 
kg. kamieni do zapalniczek, brzytew, 
jedwabi i t. d.

Gorgułow chciał zamordować prez. Masaryka
I HIHBEM!BUR8A.

Zołotarsw — prawdziwe nazwisko 0orguł©wa.
PARYŻ, 12. 5. Przesłuchiwanie Gor. 

gułowa trwało wczoraj do późnej no­
cy. Sędzia śledczy badał mordercę w 
sprawie jego zapisków, znaleziouycn 
przy nim. W notatkach tych, jak wia­
domo, Gorgułow napisał własnoręcz­
nie, iż jest sprawcą porwania dziecka

Linberglia oraz, że zamierzał zamor1 * - 
wać znanego śpiewaka Szaljapina, jak 
również Hindenburga, Masaryka i po­
sła sowieckiego w Paryżu. Dowgaiew- 
skiego.

Porwanie dziecka Lindbergha i pian 
zamordowania Szaljapina Gorgułow u-

 O flO ---------

BOMBOWY ZAMACH NA PLEBA- 
NJĘ.

LWÓW, 12. 5. W Repezyeaeh w pow. 
drohobyekim dokonano bombowego za­
machu na dom miejscowego grecko - 
katolickiego parocha ks Pantelejmona 
Małeckiego. Bomba eksplodowała, ale 
silą wybuchu była niewielka, albowiem 
wypadły tylko szyby z okien.

Wedle ogólnego przypuszczenia 
sprawcami zamachu są agitatorzy boi 
szewizująeego Selrobu. z którymi ks. 
Małecki prowadzi zaciętą walkę.

Pogrzeb prezydenta Doumera.
» ----------------------------------------- „ T . T T T  - H I D . ™  A X T X T  . M U  J«J A POGRZE*KRÓL BELGIJSKI, KSIĄŻĘ WALJI CESARZ ANN AM U

BIE.

PARYŻ, 12. 5. (wł.) Dziś rano odbył 
się pogrzeb tragicznie zmarłego prezy­
denta Doumera. Poprzez ulice zapelnio 
ne publicznością, przy zapalonych la­
tarniach okrytych kirem, ruszył orszak 
żałobny.

Za karawanem jechali powozami 
członkowie rodziny zmarłego prezyden 
ta, dale:; postępował prezydent Lebruu, 
król belgijski, książę Walji, ks. Aosta, 
ks. Paweł jugosłowiański, cesarz An-

namu, przedstawiciele Niemiec, Rumu- 
nji, Polski, Szwecji, Norwegji, Egiptu, 
Danji, Chin, Czechosłowacji, Holandji, 
wielki ks. Dymitr, reprezentujący były 
cesarski dom rosyjski, syn Mac Donal­
da, członkowie korpusu dyplomatyczne, 
go, byli kombatanci amerykańscy, 
jirzedstawiciele parlamentów, członko­
wie rządu z premjerem Tardieu na 
czele.

STRAJK DRUKARZY W GDAŃSKU.

GDANSK, 12. 5. Dziś rano wybuchł 
strajk drukarzy we wszystkich drnkar 
niach dzienników gdańskich. Wydaw­
cy postanowili wypuścić jeden wspól­
ny, małej objętości dziennik.

Przyczyną wybuchu strajku są nie­
bywałe represje, stosowane przez senat 
gdański wobec socjalistycznego orga­
nu „Danziger Volkstimm.e", który zo­
stał ostatnio zawieszony na przeciąg 
trzech miesięcy.

Jugosławia odcięta od świata.
A R E SZ T O W A N IE  14 OFICERÓW - S PISKOWCÓW.

WIEDEŃ. 12. 5. Prasa węgierska i 
austrjacka rozpisuje -dc w dalszym cią 
gu obszernie o sprzysiężeniu przeciw­
ko królowi Aleksandrowi, jakie wykry 
to wśród oficerów armji jugosłowiań­
skiej. Donoszą o aresztowaniu 14 ofice­
rów, należących do organizacji, noszą­
cej nazwę „Czarna Re.hn“.

Prasa węgierska posuwa swe infor­
macjo tak daleko, że donosi o przewro

cie, jaki miał być pono dokonany w Bel 
gradzie. Wiadomości te zostały jednak 
natychmiast zdementowane przez po­
sła jugosłowiańskiego w Budapeszcie.

Jak naprawdę wygląda sytuacja w 
Jugosławji na tle wykrytego spisku, 
trudno dociec, ponieważ wszystkie de­
pesze wychodzące z Jugosławji sa cen 
zurowane, a granica jugosłowiańska 
została zamknięta.

znał za swoją fantazję. Natomiast po­
ważnie dążył do wykonania trzech po­
zostałych zamachów.

Hindenburga nie zamordował z ta. 
go względu, iż nie otrzymał od rządu 
niemieckiego wizy wjazdowej.

Plan zamordowania prezydenta Ma­
saryka był już wypracowany w szcze­
gółach. Postarał on się nawet o audjen. 
eję n prezydenta Czechosłowacji i był 
przez niego przyjęty. Ponieważ Masa- 
ryk okazał się człowiekiem niezwykie 
miłym i odnosił się do niego bardzo 
przyjaźnie, Gorgułow, rozbrojony ser­
decznością, w ostatniej chwili por/suit 
plan morderstwa.

Na Dowgalewskiego cl-y hal od dłuż­
szego czasu, jednakże nie znał go i * 
tego też powodu, obawiając się, „j za­
strzeli kogoś innego, zamachu zanie­
chał.

PARYŻ, 12. 5. „Matin" ogłasza sen_- 
sacyjne wyniki śledztwa przeprowadzo­
nego z inicjatywy redakcji w Ha wrze 
w związku z wyjaśnieniem tożsamości 
zamachowca Gorgułowa.

Do redakcji zgłosił się pewien emi­
grant rosyjski, zamieszkały w Ha wrze, 
który oświadczył, że prawdziwe uazwi 
sko mordercy prezydenta Doumera 
brzmi Aleksy Zolotarew. Przywłaszczył 
on sobie dokumenty prawdziwego Gor. 
g-uiowa, rozstrzelanego przez bolszewi­
ków w r. 1918 na Kubaniu.

Z podobizny zamieszczonej w prasie 
paryskiej rozpoznał on ego byłego 
kolegę szkolnego. Gorgułow - Zolota- 
row, jak twierdzi nowy świadek, był 
komisarzem bolszewickim na Kubaniu,



CHIŃSKI INW ALIDA RZUCIŁ NO­
ŻEM W M INISTRA Z POWODU 

PUSTEJ KASY,
LONDYN, 12. 5. C hińska p rasa  w 

N aukinie donosi o gorszących scenach, 
jak ie  m iały  m iejsce wczoraj w gm achu 
rad y  m inistrów , w nowej sto licy  chiń­
skiej Lyoang.

Do pokojów recepcyjnych m in is tra  
spraw iedliw ości i finansów  w targuęla  
g ru p a  150 inwalidów chińskich, b. żoł­
n ierzy  19-ej a rm ji kantońskiej, k tó ra  
tak waleczny opór staw iała  atakom  ja ­
pońskim  pod Szanghajem . Inw alidzi w 
gw ałtow nej form ie dom agali sio zasiL 
ków rządowych, k tóre im swego czasu 
by ły  obiecane.

M in ister finansów  oświadczył na to, 
że kasy  skarbu  chińskiego są puste. W 
odpowiedzi na to inwalidzi rzucili się 
i pobili obu m inistrów . Jeden  z dele­
gatów rzucił sztyletem , ale minister, 
uchylił sie i szty let utkw ił w ścianie. 

Zaalarm ow ano wojsko, k tóre  w ypro 
wadziło aw an tu ru jących  się inwalidów, 
i skierow ało ich do miejscowości Kan- 
Fun, dając  im na  drogą jedyn ie  20 chió_ 
skich dolarów.

i PELAGIACH MIN. GROENERA
Ostoja hitleryzmu w Gdańsku.

OKRĘT NA MIELIŹNIE.

PARYŻ, 12. 5. N iem iecki tran sp o rto ­
wiec „Gaus“, odbyw ający  podróż 
wzdłuż brzegów P o rtu g a lii , u tkw ił nie­
daleko P o rto  na m ieliźnie. Z brzegów 
pośpieszono mu na pomoc, w’ysy ła jąc  
łodzie ratunkow e.

W  czasie akc ji ratow niczej rozszala­
ła  sią na m orzu w ichura. K ilka  łodzi 
ra tunkow ych zostało wywróconych, 
czterech m ary n a rzy  utonęło, czterech 
przepadło bez wieści. Pozostałym  ło­
dziom udało sie dotrzeć do s ta tk u  i u ra  
tcwać załogą w liczbie 30 ludzi.

Na s ta tk u  pozostał k ap itan  i 8 ludzi, 
d la  k tó rych  już  w łodziach ra tu n k o ­
wych nie starczy ło  m iejsca. Istn ie je  
nadzieja, że i oni zostaną u ratow ani, 
gdy m orze sią uspokoi.

WOLNY HANDEL ZBOŻEM 
W ROSJI.

RYGA, 12. 5. Zezwolenie na częścio­
wy wolny obrót p łodam i rolnem i w Ro­
sji sowieckiej spowodowane jest. jak  
sią dow iadujem y, rozpaczliw ym  stanem  
zasiewów.

Zarówno gospodarstw a pojedyncze, 
jak  i kolektyw y, nie przeprow adziły  
p lan u  zasiewów wiosennych, stosu jąc 
jak g d y b y  s tra jk  włoski.

Roboty są pozornie wykonane, ale 
ziarno  nie je s t zasiew ane. Taki bierny 
opór spowodowany został wiadom o­
ścią, jakoby  w tym  roku podwyższone 
m iały  być kon tyngen ty  zboża, obo­
wiązkowo dostarczanego władzom.

Rząd sowiecki p rzeraził sią w idm a 
głodu i ogłosił rozporządzenie, zmnrnj- 
szające o 20 proc. kontyngent obow iąz­
kowego dostarczania  z iarna, oraz ze. 
zw alające na w olny obrót pozostałą i- 
1 ością zboża.

l i  kolach p a r tj i  kom unistycznej u- 
w azane to jest za zwyciąstwo opozycji 
praw icow ej.

c i ą g n i e n i e  S k i a s y  
Państwowej Loterji Klasiwej 

G ł ó w n ą  w y g r a n ą

MILION zł.
zd ob ęd z iesz  kupując los 

w  n ajw ięk szych  i n a jszczęś l iw ­
szych kolekturach w  Z agł.  Dąbr

J ó zefa  MŁAWSKIEGO
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego l, 
w Dąbrowie Górn.. 3 ąo Maja 4 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3.

Co drugi los wygrywał
C en a  lo só w  

i / 1— zł. 40, V,— zł. 20, V , - z ł  10.

Rozprawy, jakie toczyły się o- 
stataio  w Reichstagu były niezwy­
kle burzliwe. Hitlerowcy usiłowali 
początkowo kokietować kanclerza 
Brueninga ze względu na sytuację 
w Prusiech, gdzie m ają nadzieję 
dojść do władzy przy poparciu cen­
trum  katolickiego. Poniósł ich jed­
nak temperament, gdy przyszło do 
uzasadnienia interpelacji o rozwią­
zaniu oddziałów szturmowych. Po­
seł Gohring, który w imieniu hitle­
rowców uzasadniał tę interpelację, 
sławił zasługi socjalistów narodo­
wych, którzy rozw ijają swą „dobro­
czynną" działalność poza granicami 
Rzeszy i potrafili opanować Gdańsk 
i Kłajpedę, socjaldemokratów na­
zwał w prost „zdrajcami" i wystąpił 
z bardzo ostremi zarzutam i prze­
ciwko ministrowi spraw wewnętrz­
nych i Reichswehry gen. Groene- 
rowi.

Gen. Groener nie pozostał dłuż­
ny w odpowiedzi. Wśród powszech­
nego naprężenia izby, uprzedzając, 
że powstanie stąd  szkoda dla inte­
resów Niemiec, gen. Groener odczy­
tał ta jny  rozkaz do oddziałów sztur 
mowyeh, zawierający plan napadu 
na pogranicze polskie W edług tego 
planu, hitlerowcy mieliby sprowo­
kować kroki odwetowe „band pol­
skich", pozostawiając jednak roz­
prawienie się z nimi wojsku regu­
larnemu, skoncentrować się na­
tomiast w Berlinie dla obalenia 
„systemu".

Pom ijając znaczenie tego ta jne­
go rozkazu dla stosunków wewnętrz 
nych Rzeszy, stwierdzić należy, że 
jest on jaskraw ym  dowodem nie­
bezpieczeństwa, jakiem  grozi poko­
jowi św iata dalsze istnienie hitle­
rowskich oddziałów szturmowych 
w Gdańsku. Hitlerowcy cynicznie 
przechwalają się, że „opanowali" 
Gdańsk. Potwierdzenie tego faktu 
mamy bardzo dobitne: senat gdań­
ski zawiesił na. przeciąg 3-eh mie­
sięcy organ socjalistów gdańskich 
„Danziger Yolksstimme" za a rty ­
kuły, demaskujące panoszenie się 
hitlerowców w Gdańsku i wykazu­
jące faktyczną bezsilność senatu 
wobec tych band, niebezpiecznych 
zarówno dla pokoju zewnętrznego, 
jak  i wewnętrznego Nawiasem mó­
wiąc polska p rasa  socjalistyczna, z 
powodu „krzywdy" jaka spotkała 
jego bratni organ na terenie Gdań­
ska, czyni zarzut rządowi polski e- 
mu z powodu., odwołania Strass- 
burgera ze stanowiska wysokiego 
komisarza Rzeczypospolitej w 
Gdańsku. Jasną jest rzeczą, że za­
ostrzenie stosunków pomiędzy Pol­
ską i Gdańskiem, nastąpiło bynaj­
mniej nie z powodu ustąpienia wy­
sokiego komisarza Htrassburgera. 
Natom iast widoczne jest, że właśnie 
po tym fakcie jesteśmy bliżsi jas­
nej oceny realnej sytuacji w Gdań­
sku, aniżeli byliśmy dawniej. Coraz 
jaśniejszą np. sta je  się rola hr. Gra­
viny, wysokiego komisarza ligi na­
rodów w w. m. Gdańsku. Hr. Gra- 
Vina najwidoczniej stał się popro- 
stu  narzędziem w ręku intrygantów  
hitlerowskich, którzy skorzystali z 
sym patji, jakie ma wysoki komi­
sarz ligi narodów do hitleryzmu. 
Okazuje się bowiem, że , pomimo 
wszelkich zaprzeczeń, nie kto inny 
tylko hr. Gravina był źródłem alar­
mów, które wstrząsnęły chwilowo 
Europą o rzekomo zamierzonem 
przez Polskę zajęciu Gdańska w 
dniu 1-go maja.

W prawdzie hr. G ravina nie był 
może bezpośrednim inspiratorem  
wiadomości, lansowanych przez ko­
respondenta „Daily Expressu", ale 
organ socjalistów gdańskich „Danz. 
Yolksstimme" podał treść jego ra ­
portu, złożonego do sekretarjatu  
ligi narodów, w którym wskazuje 
on na niebezpieczeństwo agresji mi­
litarnej ze strony polskiej przeciw­

ko Gdańskowi. Naciskany obecnie 
przez korespondentów prasy zagra­
nicznej w Genewie, hr. G ravina nie 
dał kategorycznej <xlpowiedzi. J e ­
dynie przez sekretarza swego kazał 
oznajmić, że nie ma nic do dodania 
do swego poprzedniego oświadcze­
nia, złożonego w Gdańsku. Zacho­
wanie się hr. Graviny bynajmniej 
nie rozprasza tych mroków, jakie 
ostatnio zgęściiy się dokoła jego o- 
soby. I  dlatego, jakkolwiek opinja 
polska przyjm uje z zadowoleniem 
wiadomości, jakie świeżo nadeszły 
z Genewy, gdzie dr. Ziehm, prezy­
dent senatu gdańskiego, trzykrotnie 
dostał po łapach przy rozpatryw a­
niu nieskończonych sporów pomię­
dzy Polską i Gdańskiem, to jednak 
stosunkowo pomyślne dla Polski 
załatwiono paru spraw bieżących 
nie jest bynajm niej zażegnaniem 
głównego niebezpieczeństwa dla po 
koju Polski i Europy, jakiem  jest 
„opanowanie" Gdańska przez ban­
dy hitlerowców.

Liga narodów ma obecnie stw ier

dzofne ponad wszelką wątpliwość 
fakty:

1) opanowanie w. m. Gdańska 
przez oddziały szturmowe hitlerov.-: 
cow, co stwierdził, w imieniu swej' 
p a rtji pos. Góhringe z trybuny 
Reichstagu w d. X0-ge maja.

2) przygotowanie przez oddziały 
szturmowe zatargu pogranicznego 
z Polską, co stwierdził w tymże 
dniu 10-go m aja z tejże trybuny 
Reichstagu gen. Groener, min. 
spraw wewnętrznych i Reichsweh- 
ry_v ■

3; stanowisko hr. Graviny, który 
nietyłko tolerował opanowanie 
Gdańska przez hitlerowców, ale je 
naw et usprawiedliwiał, kompromi­
tuje urząd wysokiego komisarza i 
wypacza istotne jego zadania, a na­
wet im się przeciwstawia.

Mamy^nadzieję, ze z zestawienia 
tych faktów  — liga narodów, powo­
łana do czuwania nad pokojem E u­
ropy i świata, po trafi wysnuć na­
leżyte konsekwencje.

Asper.

Redukcja zaległości podatkowych
przy sp łacie ratami.

Przyznane ostatnio przez rząd ulgi 
w spłaeie podatku przemysłowego dają 
płatnikom tego podatku sposobność do 
szybkiego uwolnienia sie od poważnych 
ezesto zaległości. Za zaległości uważa­
ne są kwoty, które powstały przez 1.4 
1931 r. W szystkie natom iast należności 
podatkowe, powstałe po 1 kwietnia 1931 
r. uważaue są za bieżące i podlegają 
bezwzględnej egzekucji.

Okres ulgowy dla spłaty zaległości 
podatku przemysłowego trwa od 1 ma. 
ja do dnia 1 września br. — kto wiec 
nie skorzysta w tym okresie z przyzna­
nych ulg, ten bedzie m usiał zapłacić w 
eałości pozostałą zaległość podatkową 
wraz z nałeżnemi karami za zwłokę i 
kosztami egzekueyjneini.

Należy podkreślić, że w okresie ul­
gowym kary nie są liczone od sum spła­
canych za cały czas od daty powstania 
zaległości.

Wysokość ulgi, z której korzystać 
mogą płatnicy podatku przemysłowego, 
zależy od terminu, w którym płatnicy  
ci uiszczą cześć lub całość zaległości:

1) płatnikom, którzy spłacą cześć lub 
całość zaległości w maju br. zostanie u- 
morzoue tytułem  bonifikaty 50 proc. 
wpłaeonej sumy;

2) płatniey, którzy bedą spłacali swe 
zaległości w czerwcu i lipca otrzymują 
35 proc. bonifikaty wpłaconej sumy;

3) wreszcie dla płatników spłacają­
cych w sierpniu br. 25 proe, wpłaconej 
sumy.

Bonifikaty uzyskuje każdy płatnik  
bez względu na to, czy spłacił całą za.

ległość czy też tylko cześć zaległej kwo­
ty.

Z bonifikat jednak bedą m ogli ko­
rzystać tylko ci płatnicy, którzy zapła­
cili wszystkie przypadające od nich bie 
żące należności podatku przemysłowe­
go. Warunek powyższy nie obowiązu. 
je płatników, którym władze skarbowe 
należnośei te odroczyły lub rozłożyły 
na raty i którzy do dnia spłaty zale­
głości zapłacili zapadłe już raty.

Jak z ponryższego wrynika. przyzna­
ne u lgi są bardzo duże. Korzyści wyni­
kające z jaknajszybszego spłacania za­
ległości w okresie ulgowym  ilustruje 
najlepiej następujący przykład.

Płatnik, który posiada zaległość w 
podatku przemysłowym od obrotu za 
1929 r. w sumie 1.000 zł. może ją zlikw i­
dować w maju br. kosztem 686 zł., w 
czerwcu i lipcu może zlikwidować te 
zaległość kosztem 740 zł., a w sierpniu 
br. — kosztem 800 zł. Reszta zostaje u. 
morzona tytułem  bonifikatu.

O ile zaległość nie zostanie spłaco­
na dobrowolnie do końca sierpnia b. r., 
bedzie ściągnięta w drodze egzekucji, 
przyczem płatnik zmuszony bedzie za­
płacie nietyłko zaległą sumę 1.008 zł., 
lecz i kary za zwłokę, wynoszące w tym  
przykładzie kwotę 420 zl. po 1 i pół pree, 
mies., nie licząc kosztów' egzekucyj­
nych.

Ogółem wiec płatnik bedzie musiał 
zapłacić 1.420 zł. zamiast 666 zł., gdyby 
zapłacił je dobrowolnie w maju, a wiec 
o 754 zł. wiecej przy sumie zaleglośei 
1.000 zł.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach
Na ogólną liczbę 318.463 bezrobot­

nych w całej Polsce, zarejestrowanych  
na dzień 7 b. m., bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało sie 
następująco:

Górnicy — 21.745 (w tern Sosnowiec
1.942, Drohobycz 944, Śląsk 18,930), hut­
nicy w metalu ----- 7,387 (Śląsk 6.6
scrklarze — 2.892 (Piotrków 588), meta­
lowcy - 35.109 (W arszawa 4.566, Śląsk
11.019), włókiennicy — 25.958 (Łódź 
18.783), robotnicy budowlani — 34.674

(W arszawa 2.896, Śląsk 10.657), pracow­
nicy um ysłowi — 43.505 (W arszawa 
3.700, Łódź 3.938, Poznań 4.985, Śląsk 
7.789). Liczba bezrobotnych robotników  
niewykwalifikowanych wynosiła 125114 
osób. Częściowo zatrudnionych było  
145.116 osób, z czego przez 1 dzień w ty ­
godniu pracowało 5.864 osób, przez 2 dni 
—13.038, przez 3 dni -  29.134, przez 4 
dni — 39.388, oraz przo: 5 dni w tygod> 
niu — 28.500 osób.

Zasypany w 12-metfoweJ studni
TOMASZÓW, 12. 5. W  dniu  w czoraj­

szym podczas n ap raw ian ia  studni ,v 
Tomaszowie M azowieckim zaw aliło się 
eem browanie i m asy  ziemi p rzysypa ły  
dwu studniarzy , A leksandra C ygana i 
jego syna, S tan isław a. W  chwili ka­
ta s tro fy  obaj znajdow ali się na głębo­
kości 12 m tr.

W ezwana s traż  ogniow a p rzystąp iła  
przy  pomocy m ieszkańców do akcji r a ­
tunkow ej. J a k  zdołano stw ierdzić, m a­

sy ziemi osiadły  na  zwal o nem rusztow a 
niu. P rzez ziem ię przebito  do w nętrza 
stu d n i ru ry  stalowe, przez k tóre dopro. 
wad zony by ł tlen . A leksander Cygan 
jeszcze żyje, syn jego zm arł.

P rzy  pomocy kom unikacji ru row ej 
s tu d n ia rz  prosił prow adzących akcję 
ra tunkow ą, by usuw ali ziemię bardzo 
ostrożnie, gdyż w skutek w strząsów  p u- 
sek zasypuje  go coraz bardziej. /
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Wojewoda Paciorkowski i prezes nacz. komitetu 
do spraw bezrobocia p. Klamer w Zagłębiu.

Str. 3.i
K A T O W I C E .

Wczoraj w godzinach przedpo 
łudniowych, w gabinecie p. starosty 
w Będzinie odbyła się konferencja 
powiatowego komitetu do spraw 
bezrobocia z udziałem: wojewody
kieleckiego Paciorkowskiego, preze 
sa naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia w Polsce b. ministra 
Klarnera i naczelnika wydziału mi 
n isterjum  pracy i opieki społecznej 
p. Grunwald®. Ponadto w konferen 
cji wzięli udział kierownicy m iast 
Zagłębia, inspektor pracy inż. Fe- 
dęrpwiez i kierownik urzędu po­
średnictwa pracy w Sosnowcu, rad­
ca Janik.

Na konferencji omawiana była 
spraw a przeprowadzonej dotych­
czas akcji bezrobocia na terenie Za­
mbia, jak  również zastanawiano 

się nad dalszymi w rym kierunku 
projektami.

Po konfernecji wojewoda Pa- 
Śiorkowski i prezes Klarner w to­
w arzystw ie starosty Boxy i prez. 
Madeyskiego udali się samochodem 
<3o Dąbrowy na zwiedzenie nowo- 
budujących się ogródków działko­
wych na Florze. Budową ogródków 
działkowych żywo zainteresował się 
prezes K larner, przyrzekając je­
dnocześnie ze swej strony pomoc 
finansową na dalsze rozwinięcie 
K k  pożytecznej akcji. Stam tąd u- 
dano się do biura komitetu spraw 
bezrobocia w Dąbrowie, gdzie p. 
Berbecka i p. Cholewicka zrefero­
wały w krótkich słowach działal­
ność komitetu na terenie miasta.

O godz. 4 popoł. b m inister K lar 
ner w je c h a ł  do W arszawy, a woje

K R O N I K A
Ma]-_ I Dziś: Serwacego 
. _  I Jutro: Bonifacego 

I Wschód słońca: 4.0 
Piątek I 2achód słońca: 7.21

‘ R A D J O
W A R S Z A W A .

P ią tek , 13 m aja.
11.20. Kom. m eteor. 11 45. Codz. P rze­

s ą d  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nasi. 12.10. 
1) M ascagui: M aski — uwert. (ork. Med 
jol.). 2) G aortnei - T aniec wiedeński. 3) 
H um m el: Rondo (Friedm ann, fort.). 4) 
B izet: A rja  z op. Carm en. 5) H alevy: 
A rja  z op. Żydówka itd. 13.20. Urz. kem. 
P IM . 13.35. U tw ory wiolonczelowe p ły ty .

4.45. M uzyka lekka. 15 05. Kom. gospod. 
i g iełda pien. 15.15. Z życia Polsk. Zesp. 
Śpiew. 15.25. F ilm  a poradnictw o zawo 
dowe. 15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków .
15.50. P ieśn i ludowe. 18.20 Odczyt ze 
Lwowa. 16.40. P ły ty . 16.55. A ngielsku 
17.10. Odczyt z W ilna . 17.35 K oncert po 
poiudniow y. 18.50. Rozm aitości. 13.15. 
T r. z W ilna. 19.25 P ro g ram  na Iz, nast. 
19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty . 19.45. 
P ra s . Dz. R adj. 20.00. Pogad, m uz 20.15. 
K oncert sym f. z F ilh . W arsz. W  p rz e r ­
wie fe lje ton  p. t. Szlakiem  powieści pel 
skiej. 22.40. D odatek do P ras. Dz. Rauj.
22.45. Urz. kom. PIM . i kom. policyjny.
22.50. M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Sobota, 14 m aja.

11.20. Kom. M eteor. 11.45. Codz. P rze 
gląd P ra sy  Polsk iej. 11.58. S ygnał eze- 
su. 12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P o­
ranek  szkolny ze Lwowa. 12.43. P ły ty .
13.20. Urz. kom. PIM . 13.35. P ły ty . 14.45. 
P ły ty . 15.05. Kom. gosp. i g ie łda  pien. 
15.15. Kom. Gł. Zw. S traży  Poż. 15.25. 
Odczyt ze Lwowa. 15.45. Kom. C entr. 
B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty . 16.10. R adjo- 
k ronika. 16.30. ..O planecie W enus". 16.55 
16.55. Słuchowisko ze Lwowa. 17.20. In ­
stru m en ty  i głos ludzki w muzyce.! 8.00 
Naboż. M ajowe z W ilna. 19.00. Rozm a­
itości. 19.25. „Bież. wiad. rołn.“ 19,35. 
P ro g ram  na dz. uast. 19.40. W iad. spor­
towe. 19.45. P ra s . Dz. R ad j. 20.00. ,,Na 
w idnokręgu11. 20.15. M uzyka lekka.' 21.55 
Felje ton . 22,10. K oncert chopinow ski. 
22.40. Dod. do P ras . D/,. R ad j. 22.45, 
Urz. Kom. PIM . i kom. po licy jny . 22.50 
M uzvka tauaczna

woda Paciorkowski powrócił samo 
chodem do Kielc.

L IK W ID A C JA  KOM ITETÓW  DO 
SPR A W  BĘZROBOCIA W PO W.

OLKUSKIM .
Pow iatow y kom itet bezrobocia w 

Olkuszu opracow uje obecnie spraw oz­
danie ze swej działalności za okres od 
października ub. r. do końca kw ietnia 
bież. r. w celu zlikw idow ania swej dzia 
łalności. Ze spraw ozdań z poszczegól­
nych m iesięcy w ynika, że liczba zalewa 
Iifikow anycli w całym  powiecie do po­
b ieran ia zasiłków w ynosiła: w lis to ­

padzie 2813 rodzin, grudn iu  2714 rodz., 
styczniu 295® rodz., lu tym  3412 rode., 
m arcu 3808 rodz. C yfry  te stale się 
zwiększały wskutek wyczerpyw ania się 
zasiłków z akeji ustawowej. N ajw ięk­
sze skupienie bezrobotnych m iało m iej 
see w Bolesławiu, Ogrodzieńeu i Olku-
SEU .

Obecnie w pływ y gotówkowe i w na­
turze na bezrobotnych ustały , pomimo 
to powiatowy kom itet postanowił je ­
szcze do końca roku szkolnego u trzy ­
mać dożywianie dziatw y przy kom ite­
tach w Bolesławiu, Ogrodzieńeu i P ili­
by- . 4

Nieprawdopodobne stosunki
oa kopalni „Flora” w Dąbrowie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA ś. p. A. BARGIEŁA.

O trzym aliśm y lis t z Dąbrowy, k tóry  
poniżej w streszczeniu zamieszczamy, 
ogran iczając się do podania faktów:

W  dniu  9 bm. w skutek oberw ania się' 
kam ienia ze stropu  na kop. „F lora" z ra­
niony został górn ik  A ntoni Bargiel.

W ypadek m iał m iejsce o godz. 10 
min. 20 wieczorem, lekarz i felczer przy 
byli dopiero nazajutrz o godz. 8 min. 30 
rano, stwierdzając, że śmierć musiała 
nastąpić niedawno, gdyż zwłoki są cie­
płe.

„Zapom niano" więc o wezwaniu le-_ 
karza natychm iast, co mogło się przy_- 
czynić do zgonu śp. B argieła. Po wy_— 
padku  szukano noszy przez 40 m inut, 
niesiono zranionego przez t. zw. „upa­
dową" pół godziny, na  sztygara czeka­
no 35 m in u t

D opiero o godzinie 1 min. 55 złożo­
no śp. B arg ieła  w tru p ia rn i, bez stwier­

dzenia czy nastąpił już zgon, czy też o- 
Fłara wypadku żyje jeszcze.

Przy ratowaniu nieszczęśliwego lano, 
mu do ust ciepłą wodę z zawartością 
gazu karbidowego z lampy górniczej. 
A przecież w myśl przepisów powinny 
być pod ręką beczki z wodą.

Dyrekcja kopalni do godz. 11 rano 
następnego dnia nie zaw iadomiła władz 
o wypadku, tak, że władze same zain­
teresowały się śmiercią śp. Bargieła.

Oczywiście w skutek opóźnienia u- 
trudniono czynności kom isji sądowo - 
lekarsk iej i nie przeprowadzono sekcji 
zwłok.

Ś. p. Bargiel wywalczał ongiś ojczyź­
nie granice z bronią w ręku i 5 lat pozo 
stawał w niewoli.

Dziś poskąpiono mu pomocy lekar­
skiej zaraz po wypadku, co zdarzyło mu 
się w innej walce — o kawałek chleba.

Uruchomienie fabryki szklą w Zawierciu
NARAZIE ZNAJDZIE PRACĘ 450 ROBOTNIKÓW.

W  ostatn ich  dniach, w m in isterjum  
pracy  i opieki społecznej w W arszaw ie 
pod przewodnictwem naczelnika Ula- 
nowskiego, odbywała się konferencja 
przedstaw icieli dyrekcji i robotników  
fab ry k i szkła w Zawierciu.

W  rezultacie obrad osiągnięte zosta­
ło porozum ienie co do uruchom ienia fa­
b ryk i i obniżki płac.

P łace obniżone zostają od 18 do 20 
proc., przy u trzym aniu  większości 
świadczeń ze s trony  fabryki.

Robotnicy zam ieszkali w domach fa­

brycznych korzystać będą z mieszkań 
w formie niezmienionej, zamieszkali na 
tomiast w prywatnych domach, otrzy­
mywać będą ryczałt nieco zmniejszo­
ny. Zmniejszony nieco również będzie 
i  przydział węgla.

Fabryka zatrudni narazi e 450 robot­
ników po 3 dni w tygodniu.

Po uruchomieniu A-ytfiego pieca, tj. 
w ciągu siedmiu tygodni, fabryka za. 
trudni ogółem 800 robotników na 6 dni 
w tygodnii*

Wloszczowskie ogarnęła luna pożarów
SPŁONĘŁO 12 ZAGRÓD WRAZ Z INWENTARZEM, STRATY SIĘGA­

JĄ  35.000 Zł.

W  ostatnich dniach powiat włosz- 
czowski nawiedziła fala pożarów, która 
ogarnęła 5 wsi.

We wsi Obiechów, pow. włoszczow- 
skiego, w zabudowaniach sukcesorów 
po zmarłym J. Jędryebowskim wy­
buchł pożar, który pn en iósł się na są­
siednie zabudowania i zniszczył ogó­
łem 2 domy mieszkalne, stodołę wraz 
ze zbożem i narzędziami gospodarskie­
mu Ponadto w czasie pożaru spaliły się 
2 konie, 5 krew i cielę oraz większa 
ilości ptactwa domowego. W  czasie rato 
wania m ienia odniósł oparzenia twa­
rzy i rąk Szaja Sztajn z Obiechowa.
Ogólne straty wynoszą około 10.(100 zł.
Pożar powstał wskutek wadliwej kon­
strukcji komina.

We wsi Bogdał, pow. włoszczow- 
skiego, w zabudowaniach Teodora Szlę 
ka wybuchł pożar, który następnie 
przeniósł się na sąsiednie zagrody i 
zniscczył ogółem 3 domy mieszkalne,
6 stodół w'raz ze zbożem i narzędziami 
rolniczeini oraz 2 krowy, 2 konie, 25 
gęsi i 15 kur. Straty spowodowane po­
żarem wynoszą 10.664 zł. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem.

W e wsi Radków, pow. wło.‘«-c/ow­
akiego, w zabudow aniach P io tra  Beł-

dowskiego wybuchł pożar, który znisz­
czył 2 domy mieszkalne i 2 stodoły 
wraz z narzędziami gospodarskie mi i 
sprzętami domowemi. Staty wynoszą 
5.845 zł.

W (zabudowaniach Anieli Ludyni, 
we wsi Droboinierz, pow. włoszczow- 
skiego wybuchł pożar, który strawił 
2 domy, zboże oraz narzędzia gospodar 
skie. Straty sięgają 3.000 zł.

We wsi Chlewice, pow. włoszezow- 
skiego, w zabudowaniach Marjanny 
Nowickiej i Stanisława Anczykowskie- 
go wybuchł pożar, który strawił 2 do­
jny, 2 świnie oraz sprzęty gospodar­
skie. Straty wynoszą 3.500 zł. Przyczy­
ny pożaru nie ustalono.

We wsi W ymysłów, pow. miechow­
skiego, w zabudowaniach Andrzeja i 
Franciszka braci Warchołów wybuchł 
pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
i chlewy, wartości 2.351 eł. Ustalono, iż 
ogień wzniecił Andrzej Warchala, ce­
lem otrzymania premji asekuracyjnej. 
Podpalacza aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

Ogółem pożar strawił 1.2 domów 
mieszkalnych, 15 stodół, G krów, 4 ko­
nie, 2 świnie i 60 szt. drobiu.

Ogółem straty spowodowane poża­
rem wynoszą 35.600 c.ł.

P iątek , 13 m aja.
11.45. Codz. Przegl. Polsk. z W arsz. 

11.58. Sygnał czasu. 12.10. P ły ty  gram .
13.20. Kom. met. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Wojew. Śl. 15.15. Pogad. 
Cioci Heli. 15.25. Odczyt z W arsz. 15.50. 
Interm ezzo muzyczne. 16.20. Odczyt ze 
Lwowa, 16.40. P rak tyczne rad y  z dzie­
dziny kosm etyki. 16.55. Angielski. 17.10. 
Odczyt z W ilna. 17.35. K oncert popoł.,
18.50. Rozm ait ości. 19 05. Odcinek po­
wieściowy. 19.20. ,,Czy i ja k  może mło­
dzież ochronić przyrodę". 19.40. Koin. 
sportowe. 19.45. Transm , z W arsz. 22.50. 
P ro g ram  na. dz, nast. 23.00. Skrzynka 
poczt, w jęz. francuskim .

 D0O----
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, po cenach najniż­
szych od 50 gr. do 1 zł „Ludzie w hoic. 
lu“, 14 obrazów pg. powieści Vicki 
Baum , osnutych na tle życia w najw ięk 
szym hotelu berlińskim . B ohatćram i 
tej in teresującej sztuki są ludzie róż­
nych klas i zapatryw ań: artyści, bussi- 
nesm ani i wykolejeńcy. Początek wido­
w iska punktualn ie  o godz. 8.30, koniec 
o 11.20 wiecz. Przedspizedaż biletów w 
firm ie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja  8.

W sobotę, 14 bm. o godz. 8 30 wiecz. —. 
p rem jera  wesołej komedii, św ietnych 
autorów  francuskich  B erra  i V erneuila 
pt. „Mecenas Bolbec i jego mąż". U- 
dzlał b iorą  czołowi a rt. naszego zespo­
łu p.: Sobotkowska, Tańska. Zbłerzow- 
ska, Horowicz, P alańsk i i S zafrań sk i 
Sztukę reżyseruje dyr. Tański. W ido­
wisko to jest urządzone w związku z 
tygodniom  czerwonego krzyża i dochód 
z niego przeznacza się na cele te j in sty ­
tucji. Ceny m iejsc od 1 do 5 zł. Wolne 
w ejścia i wszelkie zniżki — nieważne.

„Mecenas Bolbec i jego mąż", ukaże 
się pox-az d rug i w niedzielo wieczorom 
o godz. 8.30.

 o-------
Z KIELC.

(k) W  sali kieleckiej rady  powiato­
wej BBWR. odbyło się zebranie człon­
ków sekcji rolnej, w kLórem między in­
nym i wzięli udział poseł Tomasz Koz­
łowski, senator M iciński, s tarosta  Po- 
rem balski. kierow nik sekreta,rjatu  wo­
jewódzkiego Zaleski. N a zebraniu o- 
mówiono zagadnienia rolne powiatu 
kieleckiego i spraw y pomocy rolnictwa 
w okresie przednówkowym.

(k) Przedłużenie umowy d la  d°/.or- 
eów i służby domowej. Onegdaj w in­
spektoracie pracy, pod przewodnic­
twem inż. Ku liczko wski ego odbyła się 
konferencja, na k tó re j zaw arta  została 
umowa zbiorowa między stow. właści­
cieli nieruchom ości chrześcijan i stow, 
wł. nieruch, żydów', a związkiem zaw. 
dozorców i służby domowej w Kielcach 
n a  podstawie k tórej zostały utrzym ane 
dotychczasowe w arunki płacy i pracy.

w łaściciele domów na pery ferjach  
m iasta zobowiązali się ponadto zatrud­
nić po 1 dozoi’cy na 3—4 domów, by 
w ten sposób zmniejszyć ilość bezro­
botnych w Kielcach.

(k) U jęcie zbrodniczego gwałciciela.
M am y do zanotow ania nowy jask raw y 
objaw  zupełnego zdziczenia seksualne­
go w Częstochowie. W dniu 8 m aja  o 
godz. 9 rano jak iś  młody mężczyzna za­
ciągnął do krzaków  12-letnią S tan isła­
wę F lak, k tó ra  pasła  krowę przy torze 
kolejow ym  w pobliżu przejazdu Trze- 
p izury  i usiłow ał dokonać na niej ohyd 
ixego gwałtu.

P o lic ji udało się ustalić, że zwyrod- 
nialcem tym  jest 21-letni Wacław 
M ajchrzak, zamieszkały w jednej z po­
bliskich wiosek. Ten sam M ajchrzak 
w praw ie analogicznych okoliczno­
ściach przed k ilkunastu  dniam i zgwał­
cił 8-letnią dziewczynkę ze wsi Alek- 
sandi-ja.

(k) Kradzieże. Franciszek K uta, 
m ieszkaniec wsi Niewaehlów. pow. kie­
leckiego, zameldował w kom isarjacie 
P. P., że w czasie pobytu w m agazynie 
zbożowym przy ul. P iotrkow skiej w 
K ielcach skradziono mu z kieszeni 35 zł.

K atarzyn ie  Szarek, zam. w Kielcach 
na przedm ieściu Baranów ek. w pocze­
kaln i dr. G oldsztajna przy placu Wol­
ności, złodziej sk rad ł z torebki 4.40 gr.

(k) W yłudził pieniądze. W ładysław  
K raw czyk, mieszkaniec wsi W ólka, 
pow. koneckiego, zameldował w kom i­
sarjacie , że Jank ie l Sztajm an, zam. 
przy  ul. T ylnej nr. 1 wyłudził od niego 
pod pozorem dania m u posady dozorcy 
domowego 35 zł. got., k tórych zwrócić 
nie chce.

(k) U siłow ała popełnić samobójstwo
A kuszerka Jadw iga  Lewandowska, 
zam. we wsi Wzdół Rządowy, pow. kie­
leckiego. w zam iarze samobójczym wy­
piła większą ilość lysolu. Po udzieleniu 
desperatce pierw szej pomocy, w stanie 
niezagi-ażającym  życiu pozostawiono 
ją  na k u ra c ji w domu.

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono.

(k)' K ino i tea tr. K ino „Czwartak"— 
„Odrodzenie", według słynnej powieści 
Lwa Tołstoja.

Dziś o godz. 8 wiecz. w teatrze pol­
skim  ..Proces M ary Dugas".
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Vk) R zuciła dziecko i zbiegła. Na ul. 
B odzentyńskiej w K ielcach, w ydarzył 
sic onegdaj niezw ykły wypadek.

x)anny  Teofili /mxłswc<wny, zżłm. 
w Zawierciu, p rzy  ul. Szkolnej nr. 10, 
podeszła nieznana kobieta z dzieckiem 
na ręku i poprosiła ją  o chwilowe za­
trzym anie dziecka. gdyż m usi pojsc 
za osobistą potrzebą. Nie przeczuwa­
jąc- nic złego panna Teofila wzięła 
dziecko i p rzy tu liła  ja k  swoje.

M ijały  godziny, a m atka  nie w raca­
ła... Załawówna nie wiedząc co począc, 
chodziła z płacząeem  z głodu dzieckiem 
do wieczora po ul. B odzentyńskiej.

U litow ał się nad nieszczęśliwą poli­
c jan t i um ieścił dziecko w wydziale 
opieki społecznej m ag is tra tu  m. Kielc.

Za m atką  po lic ja  wszczęta poszuki­
wania.

 o»o-----
Z ŻYCIA CODZIENNEGO

Optymista i pesymista
Zaszedłem do cukierni na pół czar. 

nej.
Przy sąsiednim sioliku siedziało 

d w uch obywateli, prowadząc ożywioną 
dyskusję na temat obeenych ciężkich 
czasów.

— Tak dłużej być nie może...
— Co z ciebie ca pesymista? Ja je­

stem optymista i mówię, że będzie tak 
źle dłużej...

— Możliwe! Ale wiesz, mówię, że w 
Sosnowcu lepiej jest z pieniędzmi...

— W arjat z ciebie!...
— Dlaczego warjat,... Przecież jest 

lepiej z pieniędzmi, aniżeli bez nich...
Zdążyłem tylko tyle uchwycić, ale 

są to rozmówki tak pow&zednie, że ilu­
strują życie codzienne dzisiejszych 
ciężkieh czasów.

 -OQO--------

Z SOSNOWCA
(s) Podoficerowie rezerwy koła So. 

snowiee. W  zw iązku z przyjęciem  kom­
batantów  włoskich w dniu 16 m aja  w 
Olkuszu zarząd kola organ izu je  dwu­
dniową wycieczkę do Olkusza i okolic, 
dla swych członków i ich rodzin, Zbiór­
ka odbędzie się 15 m aja  o godzinie 7.30 
rano w lokalu  związku. P rzejazd ze 
zniżką 50 proc. M undurow i w inni zgło­
sić się obowiązkowo.

S trzelan ie  o odznakę strzelecką I I  i 
I I I  k lasy  odbędzie się dn ia  14 m aja  br. 
o godzinie 13.30 na strzeln icy  PW . i 
WF. ul. A leja.

(s) K radzież płaszcza. J . K ossernt, 
•ani. p rzy  ul. Swobodnej 4; zam eldował 
w koraisarjacie policji, że z poczekalni 
obrońcy sądowego H eftm ana, skradzio­
no m u pals zez, w artości S0 zł.

-—0X0----
Z BĘDZINA.

(b) P rzem ytn icy  sacharyny . S traż 
graniczna w Będzinie za' rzym ała prze­
m ytników : K nóblera, stałego m ieszkań 
ca D ąbrow y i K ow alską i  Sosnowea.

P rzy  przem ytnikach znaleziono 17 
kg. sacharyny , pochodzenia zagrauicz. 
nego. P rzekazano ich władzom sądo­
wym.

Krwawa bójka o z emię sporną w e wsi Rykoszyn
pod iCleScami.

za miijony

Dwaj zamożni gospodarze wsi By- 
boszyn w pow. kieleckim Jan  W ijas, 
la t  41 i Antoni Ziętal, la t  60, wiedli ze 
sobą już od dłuższego czasu zacięty 
spór o ziemię, k tó ry  ostatnio zakończył 
s i ę  tragicznie. Onogdaj Ja n  W ijes udał 
się w pole z pługiem  orać sporną zie­
mię, czemu kategorycznie sprzeciwił 
się-Z iętal.

Zaw iązała się między nim i ostra 
sprzeczka, k tóra  zam ieniła się w k rw a­
wą bójkę — podczas k tórej na pomoc

W ijasow i p rzyby ł K azim ierz  M róz. la t 
20, k tó ry  zadał Z iętałow i k ilk a  silnych  
uderzeń m otyką w głowę.

Z alany  k rw ią  Z iętal upad ł na  ziemię 
W ijas i M róz zbiegli, zostali jednak  
aresztow ano i przekazano władzom  są­
dowym.

Z iętala  przewieziono do szpitala, 
gdzie lekarz  o rdynu jący  skonstatow ał 
pęknięcie kości ciem ieniow ej i zaliczył 
ran ę  jako ciężkie uszkodzenie ciała.

Spać po obledzle czy nie spać?
K IL K A  UWAG H IG JL M C Z N Y O H .

Czy należy czy też r ie  należy 
spać po obiedzie?

Oba poglądy mają zaciętych zwo­
lenników i równie zaciętych przeciw 
ników. Naogól higjeniśei i lekarze u 
trzymują, ze sen po obiedzie jest ra 
czej dla ąaszego zdrowia.

szkodliwy.
Już rzymianie ułożyli przecież za 

sadę: Post coenam stabis aut passus 
mille meabis, co znaczy: „Po jedze 
niu należy stać albo przejść tysiąc 
kroków". Ten pogląd i dzisiaj na- 
ogół jest wyznawany przez higje- 
nistów i lekarzy. Ich zdaniem sen po 
obiedni wstrzymuje funkcje 

trawienia 
wywołuje ociężałość, nadmierne ty ­
cie. zaburzenia w obiegu krwi, a w 
związku z tym często bóie głowy o- 
gólne poczucie niezadowolenia i silne 
znużenie. Dlatego zdaniem tych u- 
czonych — należy po obiedzie 
odbyć krótki i nie wytężający spa­
cer lub też pozostać wprawdzie w po 
koju, lecz oddać się łatwemu nie mę 
czącenau zajęciu fizycznemu. Nato­
miast wszelka praca umysłowa po o-

biedzie zwłaszcza intensywna,jest sta 
nowczo szkodliwa i należy jej uni­
kać.

Nie brak higjenistów. którzy po­
wiadają, że niektóre organizmy wy­
magają po obiedzie krótkiej drzemki.

Osoby takie, jeśli nie położą się 
po obiedzie choćby na kwadrans, tra  
cą zupełnie resztę dnia dla wszelkiej 
intensywnej i pożytecznej pracy. 
Chodzą skwaszeni, znużeni, bez hu­
moru i niezdolni są do żadnego trud 
niejszego i bardziej wyczerpującego 
zajęcia.

Z tego wynikałoby, że pożytecz­
ność czy szkodliwość drzemki poo- 
biednej zależy' od warunków 

m dywidualnych 
danego organizmu. Jeśli ktoś czuję 
się dobrze po drzemce, niech nie ro 
bi sobie nic z powag naukowych i 
spokojnie się na kwadransik położy. 
Kto jednak po takim śnie czuję się 
źle — niech poprostu nie śpi...

O jednem tylko należy pamiętać, 
że dłuższy sen po obiedzie jest bez­
warunkowo szkodliwy.

Fotografowanie na daleki dystans.
„Times" zamieścił niezwykle cieka­

w ą fo tografię  wybrzeży francuskich 
dokonaną przez fo tog rafa  po angiel­
skiej stronie, w porcie Doover. F o to ­
g ra f ia  została wykonana w dniu m gli 
stym , pochm urnym , w w arunkach bar 
dzo niepom yślnych. A jednak na k li­
szy zarys wybrzeży francuskich wy­

szedł zupełnie czysto. Stało się to dzię­
ki użyciu a p a ra tu  fo tograficznego no­
wego system u o dług iej harm onijce, 
k tórego w nętrze było oświetlone p ro ­
m ieniam i in fra  - czerwonemi, k tó re  — 
ja k  wiadomo — p rzen ikają  ciemnię, a 
w danym  w ypadku u torow ały  sobie 
drogę poprzez mgłę.

Amerykańskie obyczaje.
Trzej uzbrojeni bandyci w targnęli 

do zecerni dziennika chicagowskiego 
„Chicago Globe", związali zecerów. po­
rozb ija li m aszyny, zabrali cały nakład 
pism a, załadowali go na an to  i odjecha 
li. J a k  zeznał później redak to r pism a, 
napad na zccernię spowodowany został

przez w ydrukow anie w „Chicago Glo­
be" k ilku  artyku łów  o treśc i politycz­
nej, w k tó rych  atakow ano ostro  depu­
tow anych S tan u  Illino is, dem askując 
ich stosunki z g an g ste ram i i w yśw iad­
czane tym  ostatn im  przez posłów usłu ­
gi.

Nr. 131.

(b) K u rsy  gospodarstw a domowego.
S taran iem  narodow ej o rg an izac ji ko­
biet odbędą się w Będzinie, w* lokalu  
na  Górze Zam kowej k u rsy  gospodar­
stw a domowego. Początek kursów  w* 
w torek dnia  17 bm.

(b) Z życia placówek ośw iaty poza­
szkolnej pow. będzińskiego. W  k lubie
pracow ników  sam orządow ych w Będzi 
nie odbyła się h erb a tk a  pożegnalna z 
okazji w yjazdu  z Z agłębia p. R om ana 
Chm ielew skiego, re fe ren ta  kulturalno-, 
oświatowego wydz. powiatowego se j­
m iku  będzińskiego. W  herbatce wzięło 
udział 35 osób z pośród pracowników; 
ośw iatow ych, delegatów  św ietlic  i . za­
proszonych gości. P rzem ów ienie poże­
gnalne w im ien iu  pracow ników  ośw ia­
tow ych w ygłosił p. S. G arbiński, poiino 
sząc zasługi p. R. Chm ielew skiego n a  
polu ośw iaty  pozaszkolnej w powiecie 
będzińskim . N astępnie  przem aw iał inż. 
L. Berbeeki.

(b) Sam ow ola rzeź ników. M ieszkań­
cy B ędzina u sk a rż a ją  się, że m iejsco­
wi rzeźnicy, sprzedając  mięso nie sto­
su ją  się do obow iązujących cenników. 
K om isja  cennikow a u s ta liła  cenę m ię­
sa wołowego na 1 zł. 20 gr. za k ilogram . 
Rzeźnicy n a tom iast lekceważą sobie 
cennik, p ob iera jąc  bezcerem onialnie 
za k ilo g ram  m ięsa wołowego 1.50 g r.

Cheąe ukrócić sam owolę pp. rzeźni- 
ków należy o każdym  w ypadku żąda* 
■nia za m ięso wyższych cen zaw iało-, 
m ie policjo, k tó ra  spisze odpow iedni 
p ro to k u ł i w innego ukarze.

(b) Zabawa d la  dzieci. P a tro n a t o- 
p iek i nad  s iero tam i i s tarcam i m iasta  
Będzina, u rządza dnia 15 bm. o godz. 
2-ej popoł. w lokalu  k lubu  m arsz. Pił_- 
sudskiego, Sąc-zewska nr. 5 (parter, o„ 
ficyna) w ielką zabawę d la  dzieci: kos 
sze szczęścia ko ty ljony  itp  P rzez ca ły  
ezas zabaw y przygryw ać będzie orkie­
s tra  doborowa. B ufet na m iejscu. Ce­
n y  biletów  30 groszy, a cały dochód 
przeznacza się na biedne dzieci i s ta r ­
ców m ias ta  Będzina.

 o q o — —

Z Czeladzi.
(e) R ozporządzenie m ag istra tu . W

tych dniaeh m a g is tra t m iasta  Czeladzi 
w ydał rozporządzenie, m ocą którego aa 
kazana jest sprzedaż m ięsa w s tra g a ­
nach i w hand lu  obnośrrym Zakaz sprz® 
dąży dotyczy m ięsa, pochodzącego z 
uboju, dziczyzny w kaw ałkach, p tactw a’ 
skubanego i wędlin.

W prow adzenie te  go rozporządzenia 
w życie, m ającego na  uwadze w zględy 
higjeniczne, należy p rzy jąć  z uznaniem .

(c) A dres koła przyjąć*©]. Zarząd ko­
ła  przy jac ió ł k lubu  m łodzieży im. m ar­
szałka P iłsudsk iego  w Czeladzi rozpo­
czął już  sw oją działalność- K orespon­
dencję należy kierow ać do se k re ta ria ­
tu , k tó ry  tym czasowo m ieści się w m a­
g istrac ie , pokój nr. 7 i czynny jest w 
p ią tk i od godz. 19 — 20.

(c) Zabaw a na łączkach. Ochotnicza 
s traż  ogniowa w Czeladzi dorocznym  
zwyczajem  w pierw szym  dniu Z ielo, 
nyeh Św iąt urządza, pierwszą m ajów ­
kę na  „łączkach", n a  k tó rą  rok rocznie 
śc iąg a ją  tłu m y  publiczności W ym arsz 
z o rk iestrą  z rem izy strażack iej n astąp i 
o godz. 1 i poł popoł. W razić niepogody 
m ajów ka odbędzie się w  d n iu  następ ­
nym .

(POWIEŚĆ)
IÓ4 ...
Co pani powiedziałaś temu czło­

wiekowi, że go to tak w jednej ehwi 
łi zgnębiło i upokorzyło? — zapytał 
Celestyn.

— Zapytałam go tylko: — „Więc 
pan nie nazywasz się już Juljusz 
Merrier?"

Valandelle rzucił się. usłyszaw­
szy te słowa.

— Jakto! więc to on?
— Ten, którego poszukiwałam.
— I  pani przeszkodziłaś mi zabić 

go, wtedy gdy życie jego miałem na 
końcu mej szpady...

— On należy do mnie! — odrze­
kła Magdalena i dała mu znak, by 
nie pytał ją więcej w tej kwestji.

X III.
Następnie zwracając się do stan­

greta, zapytała:
— Czy będziemy mogli naszemi 

końmi dojechać do Paryża?
— Będziemy mógł:, ale chyba po 

trzech godzinach odpoczynku.
— Trzy godziny, to za dłu.go cze­

kać... Pozostań więc z końmi w Ces- 
son i wrócisz do domu jutro, my zaś 
odjedziemy koleją. Odwieź nas tylko 
do dworca...

Siadła do powozu z W alentyną, 
Celestyn zaś ze świadkami postępo­
wali obok piechotą.

Kochany doktorze — rzekła, 
podając mu rękę. — Byłam niepo­
słuszną twoim przepisom... Zalecałeś 
mi przedewszystkiem spokój, gdy 
tymczasem dzień dzisiejszy pełen 
był dla mnie strasznych wzruszeń.

— Mogły one zabić wątły orga­
nizm pani...

— Być może... a tymczasem nie 
tylko, że nie czuję się gorzej, lecz 
przeciwnie znacznie lepiej! Jestem  
przekonana, że utrudzenie i wzru­
szenia dnia dzisiejszego przyśpieszą 
mój powrót do zdrowia.

— Z naturą kobiecą wszystko 
jest możliwe! — odrzekł doktór śmie 
jąc się. — Sama logika nawet się 
myli...

— Panie Yalandelie, wszak za­
prosisz tych panów na obiad? — 
rzekła Magdalena do markiza, po­
stępującego przy drzwiczkach po­
wozu.

• Ależ naturalnie...
— Jeżeli przyjaciele pańscy ze­

chcą uczynić mi przyjemność i za­
szczyt, przyjmując moje zaprosze­
nie, więc może zbierzemy się u mnie.

— Przyjm ujem y i całego serca 
— odrzekli razem pp. d‘Auriłlae i 
de Nattes.

Przybyli do dworca kolejowego

w Cesson, gdzie Celestyn zawiado­
mił telegraficznie służbę M agdaleny
0 zamierzonem zebraniu się całego 
towarzystwa na obiad.

W dziesięć minut później pociąg 
uniósł wszystkich do Paryża.

Mówimy wszystkich, gdyż hr. de 
Lucenay i pp. Vervey i Saint-Ro- 
man odjechali także tym samym po­
ciągiem.

H rabia i świadkowie pogrążeni 
byli w zadumie.

Po niejakim  czasie Saint-Roman 
przerwał milczenie zapytaniem:

— Więc ty, kochany hrabio, zna­
łeś Damę w szmaragdach?

Juljusz de Lucenay zadrżał, prze 
ciągnął dłonią po czole, jak  gdyby 
chciał odpędzić jakąś myśl przykrą
1 odrzekł:

— Znałem kobietę, lecz nie wie­
działem, że to ona nos Ta to nazwisko

— Co ona ci powiedziała, żeś się 
tak  zmieszał, że aż szpada z rąk  ci 
wypadła i przeprosiłeś Ynlandella, 
którego tak ciężko obraziłeś?

— Przypomniała mi pewien wy­
padek z przeszłości,!... upuściłem 
szpadę, lecz byłbym ją  nawet zła­
mał, gdyby była tego żądała!... Był­
bym ukląkł przed markizem de Ya- 
łandelłe, gdyby mi była rozkazała! 
Wiem. że to wam w ydaje się dziw- 
nem. lecz nie pytajcie mię o to — 
jest to tajemnica rodzinna.

— Cóż to za kobieta?
— Nie zrozumielibyście, choćbym 

wam naw7 et powiedział... Zapomnij- 
rie  -więc lepiej o tern wszystkiem.

— W  każdym razie —■ rzekł Sa­
int-Roman — wmieszanie się je j wy 
szło na  tw oją korzyść,.. Ona ocaliła 
ci życie... Gdyby nie je j zjawienie 
się, szpada m arkiza przeszyłaby two 
ją pierś... Widocznie troszczy się o 
ciebie.

— Ona mię nienawidzi! — od­
rzekł gwałtownie hrabia. — Jeżeli 
zawdzięczam jej życie, to tylko dla 
tego, że miała jakiś cel nie dozwa­
lając markizowi zabić mię. Lecz te­
go dnia, w którym  będę miał rzeczy­
wiście umrzeć, zjawi się ona, tylko, 
że nie dla ocalenia mnie!

— Dziwna, zagadka — m ruknął 
baron Yervey.

— Tak, zagadka straszna... Nie 
móiraiy o tem... i podajcie mi ręce... 
Ugodził we mnie wielki cios... po­
trzebuję waszego współczucia i ser- 
ca.

Saint-Roman i Vcrvev, wzru­
szeni cierpieniem, jakie odmało- 
wrało się na. obliczu Juljusza, żyezli-
wie uścisnęli jego rękę.

e. «ł. u.



iii wieziennemi
3.00® zbrodniarzy.

Najbardziej racjonalnie urząclzo 
ne więzienie na świecie znajduje się 
na należących do Stanów Zjedno­
czonych wyspach Filipinach, w po­
bliżu głównego m iasta L y  archi­
pelagu, Manili.

Więzienie to, obliczone na 3000 
więźniów i zwane Billibead bywa 
celem częstych wycieczek turystów, 
którzy za umiarkowaną zapłatą mo­
gą zapoznać się z jego urządzenia­
mi i trybem życia jego mieszkań­
ców. Turyści wpuszczani są w ob­
ręb zabudowań więziennych w go­
dzinach popołudniowych i 

tylko grupami.
Ze szczytu wysokiej wieży, wzno­
szącej się na środku obszernego dzie 
dzińca, mogą oni objąć wzrokiem 
wszystkie zabudowania i gmachy. 
Więźniowie w tym czasie wyprowa 
dzani są na dziedzińce, podzieleni 
na trzy kategorje.

Do ostatniej trzeciej kategorji 
należą „złośliwi", przystrojeni 

w pasiaste płaszcze, 
uniemożliwiające im ucieczkę. O 
przydziale do którejkolwiek kate­
gorji nie decyduje wyrok sądu lecz 
wyłącznie sprawowanie się więźnia 
po rozpoczęciu kary.

W drugiej kategorji niema już 
obowiązku noszenia pasiastego wię­
ziennego płaszcza, lecz garn itur, z 
grubego, surowego- jedwabiu. D ru­
ga kategorja więźniów posiada 
swój klub, orkiestrę,

kilka szkół, 
pracownię fotograficzną. ogrody 
owocowe i warzywne.

Więzień, który przez dłuższy 
czas przebywając w drugiej kate­
gorji zachowuje się bez zarzutu, do­
staje się do pierwszej, gdzie już ma 
wszelki komfort, ubrany jest w clob 
rze uszyty mundur, może uprawiać 
sporty i ćwiczenia zbiorowe przy 
dźwiękach

doskonałej orkiestry

(c) Z życia domu ludowego na S a .
turnie. O negdaj odbyło się zebranie za­
rządu domu ludowego na  S a tu rn ie , ce­
lem podzielenia funkcyj, oraz omówie­
nia projektów  prac na najbliższą przy­
szłość.

Zarząd ukonstytuow ał sie n astęp u ją ­
co: prezes — J . Czapla, wiceprezes — 
R. Pudlik , sekretarz  -  M. Przybytek, 
skarbnik  — R. Pm llik , zastępca — W. 
Miedziński, bibłjo tekarz — J . Łaehwa, 
gospodarz — B. D ąbrow ski zastępca — 
S't. Lisowski, kier. sekcji odczytowej — 
M. Przybytek, zastępca R. P ią tk ó w .
»ki, kier. sekcji bibliotecznej — T. Brze- 
'iń sk i, St. Badaczek, B. P iątkow ski, Br. 
Dąbrowski, kier. sekcji scen. — St. Ka_ 
walowski, St. Pudlśk. kier. sekcji wy­
cieczkowej —- A. U znański, sekcji b i la r ­
dowej — T. Brzeziński, St. Lisowski, St. 
Kawałowski, Br. Dąbrowski, St. Gada- 
ezek, sekcji n iestałych dochodów — St. 
Gadaezeb, A. Uznański, sekcji sz tanda­
rowej — O. Łosiński, P. G aw roński, A. 
fstelski i A. K aczm arczyk

W najbliższym  czasie przew idziane 
jest urządzenie k ilku  wycieczek k ra jo ­
znawczych, urządzenie zebrań tow arzy­
sko - dyskusyjnych, na  k tórych  zosta_ 
ną wygłoszone odczyty z dziedzin tech­
nicznych, ku ltu ra lno  .  oświatowych i 
innych. -------o-------

Z Grodźca.
(g) Jubileusz straży  ogniowej. W  nad

chodzącą niedzielę, t. j. dnia 35 b. m. o- 
-ehotnicza straż  ogniowa w iejska w 
Grodźcu obchodzi uroczystość 20-łetnie 
go istnienia i poświęcenia sz tandaru  
pod protektoratem  sta ro sty  będzińskie, 
go p. Józefa Boxy.

P rogram  obchodu jest następu jący : 
godz. 9.30 zbiórka na  placu s traży  przy 
ul. Czeladzkiej i przyjm ow anie gości i 
korporacyj; godz. 10 przygotow ania do 
rapo rtu  i pochodu, g. 10.25 rap o rt, g. 
10.30 odmarsz na  nabożeństwo, g. 11 
msza św. w m iejscowym  kościele, po ­
święcenie sztandaru , a k t w ręczenia za­
rządowi sztandaru  przez rodziców chrze 
stnych i ślubowanie chorążego .

Po nabożeństwie odm arsz na plac 
straży, defilada przed ojcam i chrzestny 
mi, protektorem  i w ładzam i, a następ^ 
n ie koncert orkiestry , w bijanie gwoździ 
i dekoracja m edalam i za zasług i człon­
ków straży  ogniowej w Grodźcu.

Na powyższą uroczystość zarząd za­
prasza wszystkie organizacje  strażackie 
i inne oraz obyw ateli.

Nieraz odbywają się defilady z or­
kiestrą i sztandarami przed naczel­
nikiem więzienia.

"W tych wszystkich uroczysto­
ściach więźniowie trzeciej kategorji 
nie biorą udziału, pizyglądają im 
się jednak z daleka. Dzięki wpły­
wowi pedagogicznemu tego syste- 
■mu, liczba więźniów trzeciej kate­
gorji zmniejsza się jednak z roku 
na rok.

W Billibead znajduje się rów­
nież oddział kobiecy, którego miesz­
kanki m ają nawet możność

wychowywania swych dzieci, 
przebywających tu wraz z matka­
mi, nie t odczuwających zupełnie 
atmosfery więziennej.

Nie trzeba dodawać, że do dy­

spozycji więźniów są łazienki, ob­
szerne, widne i słoneczne sale rekre 
acyjne, czytelnie i w arsztaty. Wszy 
stkie gmachy są elektrycznie oświe­
tlane i centralnie ogrzane. W czasie 
zajęć zbiorowych panuje tak weso­
ły i swobodny nastrój, że postron­
nemu widzowi ani na. myśl przyjść- 
by nie mogło, że ma przed sobą zwy 
czajnych przestępców, czasem ma­
jących na sumieniu

śmierć bliźniego.
Jeden tylko szczegół przypomi­

na o tern. W oddalonym rogu dzie­
dzińca znajduje się, ukry ty  zresztą 
za ścianą żywopłotu, niewielki dom, 
oznaczony czarnym krzyżem i po­
nurym napisem „Dom śmierci". Wi 
tym małym budynku mieści się fo­
tel elektryczny...

polityczne
„ S T A R Y  S Z T O K F IS Z "  G O R SZ Y  N IŻ  „Z Ł O D Z IE J" .

Ostatnia walka wyborcza we 
Francji przyczyniła się do pociąg­
nięcia dokładnej granicy między 
obelgami, które dopuszczalne są w 
gorączce kampanji, a oszczerstwem, 
które karane jest więzieniem.

Za obelgę nie grozi kara o ile 
winowajca przeprosi obrażonego. 
Je s t to sprawa pryw atna między 
nimi dwoma.

Inaczej ma się rzecz z oszczer­
stwem, które jako przestępstwo 
ścigane jest oficjalnie przez proku­
ratora, bez względu na to, czy oso­
ba, będąca jego przedmiotem, czuje 
się niem dotknięta.

Można np. bezkarnie nazwać 
przeciwnika politycznego ,kłamcą" 
lub złodziejem. Jeżeli jednak wy­
szczególni się konkretny przykład 
kradzieży łub kłamstwa, wówczas 
zarzut staje się oszczerstwem, o ile 
nie zostaje udowodnionym, i oszczer 
ca odpowiada zań przed trybuna-

ZE SPORTU,

łem karnym.
Chodzi więc widocznie o to, aby 

szermować tylko ogólnemi zarzuta­
mi.

Nie wolno też miotać na oponen 
ta  wyzwisk, nazywać go np. „sta­
rym  sztokfiszem". Jeżeli jednak wy 
zwiska są odpowiedzią na napaść z 
jego strony, to i owszem, można ich 
używać.

Dzięki tak liberalnemu stanowi­
sku prawa, środki, używane w wal 
kach wyborczych we Francji, nie są 
zbyt wybredne i pociągają zawsze 
za sobą cały szereg rozpraw karnych 
przed izbą poprawczą. Ale sądy są 
równie liberalne, jak  sama ustawa 
i sędziowie skłonni są niejedno prze 
stępstwo kłaść na karb podniecenia 
i gorączki wyborczej-

Dlatego przeważnie obrażony 
musi się zadowolić symboliczną su­
mą jednego franka odszkodowania

Dalszy etap walk o mistrzostwo fi kl, w Zagłębiu
W nadchodzącą niedziele na boi­

skach Zagłębia rozegrane zostaną na­
stępujące spotkania o m istrzostwo 
„A“ kl. Zagłębia D ąbrowskiego:

W  Sosnowcu na boisku K. K. S. 
„Ruch" spotka się o godz. 11 przed p o ­
łudniem  miejscowy „Ruch" z „Za. 
głębiem". Przedtem  przedmecz rezerw 
„Ruch" stoi teraz  n a 'trzee iem  m iejscu 
w tabeli rozgrywek.

Na boisku „U nji“ w Sosnowcu o 
godz. 4 popołudniu rozegrane zostaną 
zawody między „U nją“ a „Policyjnym'*. 
O godz. 2 popol. przedmecz rezerw

W Będzinie „S arm acja" spotka się 
z C. K. S. Początek zawodów o godz. 
4 popoł., o godz. 2 przedmecz.

W  Dąbrowie „Zagłębianka" spotka 
się z sosnowiecką „M akabi", k tó ra  
stoi na  ostatniem  m iejscu w tabeli.

Czeladzka „Brynica" walczyć bę­
dzie na m iejscowym  boisku z „Hakoa- 
hem “. Początek zawodów o gćdz. 4 pp. 
Przedm ecz rezęrw  o 2 popoł.
KS. „PŁOM IEŃ" — KS. „STRZELEC" 

6:9 (3:91.
Zawody m iędzy powyższemi druży­

nam i, k tóre odbyły sie w Milowicach, 
przyniosły walne zwycięstwo „Płom ie­
niowi". Podczas całej g ry  w ybitna prze 
w aga „PIomien ia“. B ram ki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Mróz (3), P rzystal-
ski (2) i M aciążek (1). Sędziował p. Sza 
bas b. dobrze.

ZA G ŁĘBIĘ — „24" SZO PIEN ICE.
W  drug i dzień Zielonych Świątek 

„Zagłębie" (Dąbrowa) rozegra zawody 
koleżeńskie z .,24“ Szopienice. Zawody 
odbędą się na boisku R. K. S. „Zaglę- 
b ia" w Dąbrowie Górn.

K IE L C E  — JĘ D R Z E JÓ W .
Rozegrane w dniu  8 bm. mecze p ił­

karsk ie  na boisku kięleckiem  wzbudzi­
ły  ogólne zainteresow anie.

Mecz między drużynam i K. K- »• 
„Strzelec" a jędrzejow skim  klubem  
sportow ym  „Strzelec" da ł zdecydowaną 
przew agę drużynie  kieleckiej, t y  £ ri"f 
5:0 do przerw y 2:0 na  korzyść K. 11. b. 
„Strzelec".

Z D Ą B R O W Y *
(d) „M ussolini i faszyzm". ^ Dziś o 

godz. 7.30 wieez., w lokalu  „K uźnicy" 
(ul. 3-go m a ja  4), p. J .  T urbas w ygłosi 
odczyt pt.: „M ussolini i faszyzm 11 —
część druga. W stęp -wolny dla wszy­
stkich.

(d) Zabawa w lesie. S traż  ogniowa w 
U jejseu urządza 15 b. ni. zabawę w le­
sie na t. zw. „Buczynach U jejskich", o. 
bok stae ji kolejowej w Ząbkowicach.

W  razie niepogody zabawa odbędste 
się w dn. lii b. m.

(z) Kradzieże. Sieradzkiej K azim ie­
rze (M arszałkowska 51 skradziono a, 
m ieszkania płótno i bieliznę w artości 
200 zł.; do sklepu A bram a Zaleberga 
(Nowy R ynek 23) przez usun ię tą  żaluzję 
okienną dostali się jacyś n iew ykryci 
narazie  sprawcy, kradnąc i  tam tąd  skó 
ry , w artości przeszło 200 zł.

(z) Niem a nie pew nego P an  Józef, 
P a ją k  (K opernika 16) chcąc się zabez­
pieczyć od częstych dzisiaj kradzieży, 
nabył psa, do pilnow ania jego obej_ 
śeia. Można więc sobie wyobrazić ździ 
wienie i rozpacz p. P a jąk a , k tóry  w y­
szedłszy rano z m ieszkania spostrzegł, 
że stróż jego chudoby znikł wraz z po­
tężnym łańcuchem, na k tórym  był uw ią 
zany.

(d) K radzież w Zagórzu. W  nocy z 
dnia 10 na. U  bm., z lodowni J .  K lacz­
ka, zam. przy ul. Mi raszewskich 80 w 
Zagórzu, skradziono 100 kg. mięsa, 40, 
kg. słoniny oraz różne wędliny, ogól­
nej w artości 360 zł. Z. te j samej' lodow 
ni, b ra tu  wyżej wymienionego, Bole­
sławowi Klaczko skradziono 50 kg. m ię 
sa  i 40 kg. słoniny, w artości 140 zl.

  OftO--------

Z Z A W I E R C I A .
(z) A kcja żywnościowa. Z dniem 

dzisiejszym  m a g is tra t rozpoczął roz­
syłanie kwitów  żywnościowych, k tóra  
o trzym ają  wszyscy bezrobotni niepo- 
b i o ra jący  yasiłków  ustawmwych, ja k  
też i ci, k tórzy  jeszcze nie otrzym ali 
p racy  na robotach publicznych.

W  obecnej akc ji żywnościowej roz- 
daw ana będzie jedynie m ąka żytnia, i 
cukier, przyczem m ąkę o trzy m ają  sa­
m otni 5 kg., m ałe rodziny 14 kg., śred ­
nie rodziny 20 kg. i duże rodziny 24 kg„ 
cukier zaś rozdaw any będzie ty lko  ro­
dzinom z dziećmi po 1 kg. na każds 
dziecko do la t 16.

(z) E geam in m atu ra lny . Od ponie­
działku -w g im nazjach żeńskiem p. M ai 
ezewskiej i m ęskiem  trw a ją  piśm ienne 
egzam iny m atu ra lne . Egzam inom  prze 
wodniczą dyrektorow ie danych zakła­
dów. U stne egzam iny rozpoczną się w 
czerwcu.

(ol) W alne zebranie. ¥ /  dniu 15 bm, 
związek m ieszczański w Olkuszu urzą­
dza walne zebranie swej organizacji.

Mecz p iłk i nożnej rozegrany w tym  
sam ym  -dniu m iędzy „M akabi" I I  a 
S. M. P. dał w ynik 3 :3.

ECH A  PRZYGOTOWAŃ DO OLIM­
P IJS K IC H  IGRZYSK LE K  KO A IL E .

TYCZNYCH
Wobec ciężkich w arunków  obowią­

zujących na przyszłej olim piadzie, Pol_ 
ska w ystaw ia ty lko najlepszych zawod­
ników, którzy w najbliższych dniach 
rozpoczną przygotow ania do igrzysk. 
W  skład obozu przedolim pijskiego we­
szło 11 osób, a m ianowicie •_ W eisówna, 
Konopacka (dysk), B reucrów na, Scha- 
bińska i M antauflów ua (biegi krótkie 
i z plotkam i), K usociński (biegi długo­
dystansowa), H eljasz (kula i rlysk). F. 
Mikrut (oszczep), Nowak (skok wdał), 
P ław czyk (skok wzwyż i dziesięciobój), 
Siedlecki (dysk). T renerem  obozu jest 
p. K ium berg.

Z KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W SOSNOWCU.

Zarząd klubu motocyklowego Za­
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu za 
naszem pośrednictwem  zaw iadam ia 
wszystkich członków K. M. Z. D., że z 
powodów niezależnych pd zarządu pro­
gram ow a wycieczka do P oznan ia  w dn. 
14, 15 i 16 bm. została odwołana. N ato­
m iast odbędzie się wycieczka dwudnio- 
wa do W isły, w yjazd n astąp i z placu 
przed dworcem kolejowym  o godzinie 
p ią te j rano w dniu 15 bm., tj . w nie_ 
dzielę.

W dniu  22 b. m. przypada w ielkie 
święto motocyklowe. W  dni - ty ” ’ 
W arszawie odbędzie się zjazd gwiaździ 
sty  motocyklistów z całego państw a, 
którzy pod przewodnictwem  zarządu 
polskiego zw iązku motocyklowego w rę­
czą panu prezydentow i tarczę srebrną, 
na której umieszczone będą emblematy 
wszystkich klubów motocyklowych z rze 
szonycli w P. Z. M.

Niezależnie od togo kluby  obow iąza. 
ne są dzień ten upam iętn ić im preza­
m i miejscowemu K lub motocyklowy 
Zagłębia Dąbrowskiego organizuje kon-

Z O L K U S Z A .
(ol) M iesiąc w ięzienia za oszustwo 

Sąd grodzki w Olkuszu skazał przed­
wczoraj m ieszkańca wsi Ż urada, gm. 
Bolesław, A ndrzeja  C ieślika na  m ie­
siąc więzienia z zawieszeniem k ary . 
za oszustwo.

Oszustwo pospolite, ale C ieślik nie 
liczył widocznie na  sp ry t kupca i są­
dził, że m u się uda. M ianowicie roz­
m ienił on u  D afnera  w Olkuszu ban-, 
kno t 50-eio zł. na bilon po 5 zł. Po wy­
m ianie i w yjściu  ze sklepu, w rócił do 
sklepu ponownie z p re tensją , że Daf­
ne r  da ł m u  dwie m onety fałszywe. Po­
nieważ kupiec by ł pewien, że wszystkie 
m onety by ły  dobre i zam iany odmówił. 
C ieślik udał się ze skargą  na posteru­
nek. Tu spraw a wzięła całkiem  inny  
obrót. C ieślika poproszono o zdjęcie 
butów, a k iedy to z ociąganiem  uczy­
nił., z nogaw icy w ypadły dwie dobre 
pięciozłotówki i  potoczyły się po po­
dłodze. C ieślik dobre m onety ukry ł, a 
swoich fałszyw ych chciał się pozbyć.

 oxo----
PR ZED  OTW ARCIEM  I I I  TARGÓW 

KA TO W ICK ICH .
O tw arcie I I I  iargów katowickich od­

będzie się w sobotę o godz. 4 popoł. 
O tw arcia dokona wicewojewoda śląski 
p. Saloni.

T arg i cieszą się dużem powodzeniem. 
W szystkie stoiska są już zajęte przez 
wystawców, szczególnie ze Śląska i  M a­
łopolski.

P ra sa  posiada własne w spaniałe sto­
isko, gdzie też nabyw ać będzie można 
„E sp res  Zagłębia".

kursow ą defiladę przez Sosnowiec na 
udekorow anych m otocyklach, W szyscy 
członkowie K. M. Z. D., którzy nie wy­
jad ą  na zjazd gw iaździsty do W arsza­
wy, obowiązani są na udekorowany en 
m otocyklach przybyć w dniu  22 bm. o 
godzinie dziew iątej rano na plac p izea  
dworcem kolejowym, celem przy jęci*  
udziału  w konkursie. N ajozóobuięj p rzy 
brane maszyny będą odznaczone cenne- 
m i nagrodam i houorowemi.



Zycie gospodarcze.
G I E Ł D  A.

W arszaw a, 12. 5.
D olar 8.85, p ry  w. 8.87 
H o land ja  381.15 
Londyn 32.S0 
Nowy Jo rk  8.897 
P a ry ż  35.13 
P ra g a  26.38 
Szwa jc a r ja  174.30 
W łochy 45.60
P A P IE R Y  PA Ń STW O W E I  A K C JE .

Poznań z dnia 12. 5.
B ank P o lsk i 70.
4 proc. Poż. Inw est, 88.50. ser. 96
5 pr,oc. Poż. K onw ersy jna 38 
4 proc. Poż. dolarow a -17.25
7 proc. Poż. S tab lizacy jua  48.75

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

W arszaw a, 12, 5. 
Żyto cena orj. 28.50 — 28.75 
Żyto cena tranz. 28.75 
Pszenica cena orj. 29.75 -  30.00 
Jęczm ień przem iałow y 22.25 — 23.25 
Jęczm ień brow arow y 25.09 — 25.50 
Owies 22.75 — 23.25 
M ąka ży tn ia  65 proc. 42.25 — 43.25. 
M ąka pszenna 65 proc. 44 25 — 46.25.

 OQo------
SZYBY P O JA W IŁ Y  S IĘ  W UŻYCIU 

W  14-YM W IE K U  
we F ra n c ji. A le weszły szeroko w uży­
cie dopiero znacznie później, gdyż je ­
szcze w 1445 ro k u  m arszałek  dw oru kró  
lew skiego regulow ał rach u n k i za do­
starczone do zam ku w M elun 12 ram  
'drew nianych obciągniętych papierem  
naoliw ionym , a zastępu jącym  szyby 
szklane. P ierw szym  kościołem, k tó ry  
otrzyma? szklane szyby w oknach by­
ła św iątynia  H ag ia  S o lja  w K o n stan ­
tynopolu  (627 r.).

HUMOR.
NA W SCHODZIE.

W  kom isarjacie  policji z jaw ia się je 
gomość i oświadcza:

— P an ic  kom isarzu, zgubiłem  p o rt­
fel, w k tó rym  znajdow ało się 500 funtów  
tureckich .

N astępnego dnia  zjaw ia się ten  sarn 
jegom ość w kom isarjacie  i mówi :

,— P an ie  kom isarzu, znalazłem  już 
m oj portfel.

— Zapóźno! A resztow aliśm y już zło 
dzieją.

W  SZKOLE.
N auczyciel do ucznia: — Jeżeli po­

wiem: ..Lubię naukę“. to co to jes1 za 
przypadek?

Uczeń: — B ardzo rzadki, proszę p a ­
na profesora.

I  TO PRA W D A .
O na: — K aw aler niem a nikogo, 

z k im  m ógłby się podzielić sw em i tro ­
skam i.

— Jak ież  tro sk i może mieć k a ­
w aler?

W  CICHYM  ZA K Ą TK U .
Do K lem ru p p iń  przyjeżdża tu ry s ta  

ang lik  i udaje  się do hotelu :
, ~  Proszę, czy m ógłbym  dostać po- 

koj z oieżącą wodą?
Gospodarz (w ystraszony):

Jak to ?  Zam ierza p an  ry b y  łowić?

Ogłoszenie.
W R ejestrze Handlow ym Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu dokonano następu 
jących wpisów:

D nia 15 m arca 1932 r.
- A- 5679. Spółka firm ow a .,Żywność" Z. 
N eufeld  i B. W einblurn" w D ąbrow ie 
Górniczej, ul. K ościuszki Nr. 7. Spółka 
nici na celu prow adzenie handlu  a r  ty— 
kulam i spożywczemi i kolonjalnem i. — 
-Uzialainosć rozpoczęła 1 m arca 193-' r  
W spólnicy: /.ysla N eufeld, zam. w D ą­
browie Górniczej, ul. Okrzei Nr. 2 U- 
dzmlono łącznej p ro k u ry  A bram ow i 
Neuleldowi i Izaakow i Mincowi. Za 
rząd spółki należy do obu spólniczek 

arząd prow adzi wszelkie in te resy  spół
reprezen tu je  firm ę wobec 

wszelkich wiadz i osób trzecich. Um o­
wy, weksle, indosy, czeki i pełnom ocnie 
twa, w inny byc podpisyw ane pod p ie­
częcią^ firm y  albo przez obie spólnicz. 
ki, albo przez dwuch prokurentów . Zw y­
kłą korespondencję, kw ity  z odbioru n a ­
leżności spoiAi, kw ity  z odbioru orzeka 
zow pocztowych, bankowych, frachtów  
i tow arow , listów  zw yczajnych i pole­
conych, przesyłek -  podpisuje albo jed

r ieze£ ’ albo ohaj Prokurenci pod stem plem  firm y.
A. 5680. F a jg la  W ajskol -  handel o-

sku N r ot | ^ nowe"; a l  M odrzejow- r}-. -.(■ c irm a  istn ie je  od r. 1932. 
V m scicieika F a jg la  W ajskol, zam. w 
Sosnowcu, ul. M odrzejew ska 24,.

A. 56S1. „Ch a.ja D wo j t a Szw ajeer" — 
spizedaz m a n u fa k tu ry  w Sosnowcu, ul. 
Defeierta N r. 1. F irm a  istn ieje  od r. 1932. 
W łaściciel Cliaja D w ojra Szwajeer, 
zani. w Sosnowcu, ul. W arszaw ska N r 
10; N a m ocy ak tu  intercyzy. zeznanego 
przed not bkalsk im  w Kielcach, dn ia  

r - K  ReP- 1570, pomiędzy 
marz. Szw ajeer została ustanow iona w y 
łączność m a ją tk u  i wspólność dorobku.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

DZIŚ PREMJERA1

„SZANGHAJ—EXPRES”
w  rolach tytu łow ych; M A R L E N A  D IETRICH , A N N A  

M A Y  W O N G  i CLIW E BRO K .
P oczątek  sean sów  o godz. 6, 7.40 i 9.30.

U W A G A : G eny m iejsc na parterze po 50 gr. ty lko na
p ierw szy  sean s o godz. 6.

Kino-Teatr
„PAŁACE'

DZIŚ PREM JERA!
Rewelacyjne arcydzieło

„MILION"
Reżyserja znanego francuskiego reżysera RENE CLAIR‘A.

D ź  w i ę k o w e  
KINO

M O M U S
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od piątku 13 do niedzieli 15 maja.
 Emocjonujący dramat dźwiękowy — —

NATCHNIENIE
znów gw iazda gwiazd CRETA GARBO odniosła try u m f 
w ykonania ta k  potężnego d ram atu  jak im  jes t „Natchnie

nie“.
— ANONS: W  poniedziałek 16 maja Tragedja kochanków. —

P Ł Y W A JĄ C Y  K O N D U K T POGRZEBOW Y W  SZA N G H A JU .

Po ustaniu walk w Szanghaju, chińczycy odwożą na dżonkach zwłoki boha­
terskich obrońców do ojczystych stron. Na brzegu widzimy tradycyjne

„płaczki".

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy p ia n ia  i liczen ia  na m aszynach " I jT S "
p rz y jm u je  c o d z :e n n ie  S e k r e t a r j a t  K u rsó w  H a n d lo w y ch

M. K o ła czk o w sk ieg o ,  w  Będzinie, ul. S ą c z e w s k a  25.
Po ukończeniu K ur-u  absolw entki (ci) o trzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. W yzn i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

Kia c z y ńc i e  
eksperymentów 

zd r o w ie m
GILA

PREZERW ATYW Y

J i e  da jc ie  s ię  n a m ó w ić  na  n ic  in n e  
go, rzek o m o  ró w n ie  dobrego.

d ow ied z io n o  
p ro f i la k ty cz n e .„O L U

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie

L O K A L E

FR A N C U SK IEG O  i niem ieckiego lek . 
cyj udziela dyplom ow ana nauczycielka 
po przystępnych  cenach. N a życzenie 
przychodzi do domu. X atow ice, ul. W o­
jewódzka 16/8.

POSADY i PR A C E

PO TRZEBN Y  fry z je r  na sta łe  od za­
raz. Sosnowiec, S ieleeka 27, S tarezew . 
ski. z

DO w ynajęcia sklep, pękój i kuchnia 
zaraz. Nowopogońska 12 Olszewski. 
P O K O JE  do w ynajęcia, obok Sądu, ul. 
I-go M aja 15 m. 1.

KORZYSTNE KUPNO GOSPODARSTW
Gospodarstwo 46 m órg ziemi w tem 6 
m órg łąki, budynki m asyw ne inwpnia- 
rze kompletne. Cena 12.000 złotych — 
w płaty  do ugody. 29 m órg z budynka­
mi m asyw nem i, inw entarzem  żywym i 
m artw ym . Cena 8.000 złotych, w płaty  
6.000. 27 mórg, budynki m asywne, inwon 
tarze kompletne. Cena 6.500 złotych — 
w plaly  5.000. 15 m órg ziemi przy lesie 
z budynkam i i inw entarzem . Cena 4000 
zł. Polecani wielki w ybór innych. S ta ­
nisław  T raw iński, K ępno. ul. Dworco. 
wa nr. 33, Poznańskie (Na inform acje 
znaczek).

D R U K A R S K A
EX^RES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1?, Telef. 4-94.

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, b roszu ry , afisze , 
u lotki, nakładow e robo ty  na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelk ie robo ty  w zak res  d ru­

k a rs tw a  w chodzące.

C EN Y  KONKURENCYJNE !tt

CZO PK I HEM OROJDALNE i 
„Varied" (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

N IEB Y W A ŁA  O K A ZJA  PO 850 ZŁO­
TYCH nowe angielskie motocykle. — 
K om pletnie wyposażone ze św iatłem . 
Sprzedajem y za gotówkę i na ra ty . In ­
fo rm acji udzielam y za nadesłaniem  
znaczków pocztowych za 2 zł. K ielce,1 
S taszica 1 „Motor"._______  _____w Ąpmo
palone, grube, l-m a gatunku o wyso­
kiej w ydajności polecają: W apienniki 
„B rynica" w Czeladzi, telefon 20.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 7 wyraz.

CHANA K W A ŚN IE W SK A  zgubiła 
książkę kasy  chorych_.wy-daną w--Ho-
snowe u .  ______________ __________
ED W A R D  KACZM ARZYK zgubił w 
bieżącym  tygodn iu  podczas pobytu w; 
Sosnowcu w zględnie skradziono m u 
po rtfe l zaw ierający  gotówkę i różne 
dokum enty osobiste. Uczciwy znalazca 
dowody raczy zwrócić do adm in istrac ji 
„E sp resu  Zagłębia"1, a gotówkę zalrzy-
mać._______ ______ _____ __
M AR JA  SZCZYGŁOW SKA uniew ażnia 
zgubione świadectwo szkolne: 7 kl. szko 
ły  pow szechnej nr. 2 w Strzem ieszycach 
i z 2-go k u rsu  S em inarjnm  Nauezyciel-
skiego w K ie lc a c h ._________________
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dowód oso­
bisty , w ydany przez Um.ąd Gminy 
Niw ka za N r. 28 na im ię Jan  P isarski. 
JA N  M IGAS zgubił książkę wojskową 
Nr. 2246, w ydaną przez P. K. U. So­
snowiec.

R Ó Ż N E

PO TRZEBN I czeladnicy szewcy, na 
dam ską drew niaki. D ąbrow a. 3 M aja 4. 
POTRZEBNA kucharka  i zdolna bufe­
towa. Będzin, M odrzejewska, re s ta u ra ­
cja „Podhalanka".

CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz N iepoń, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw uje wśzeł. 
kiego rodzaju  reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Rcpelie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych. tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorabianie części pre- 
cy jzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  ?ub wzorów. La 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so- 
1 idne. G w arancja trzechletn ia. 
ZASTĘPCĄ - agenfem może być każ. 
dy! P raca  — zarobek, dochody bardzo 
poważne! P ra c a  k u ltu ra lna  w każdej 
m iejscowości Polski! Zadajcie prospek­
tów'! P isz zaraz: .Kieszonkowa Ency­
klopedia P o pu larna" Kraków . Józefi- 
tów' 10.

Świece
do komunji św. i kościelne ubierane i 
białe, w dużym wyborze poleca: P. Koł 
ton, Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 18 
dawniej (Kościelna).

NI a  i e l o i s l c a
Lampy naftowe, maszynki „Primus", 
i spirytusowe, przybory harcerskie. 
Również w dużym wyborze: Porcelana, 
szkło i aluminjuin, także wypożyczamy 
nakrycia, stołowe na: bale, przyjęcia 
weselne i towarzyskie. Firma „Kry­
ształ", Sosnowiec, ul. Modrzejewska 30, 

Hale Rozwoju.

W ydawca; H elena Aionsior&kr Druk. „E xpres Zagłębia" Sosnow iec, ul. T eatralna 1, tel. 4 J4. Redaktor odp.: Józef Oskófekt.


